x 
, 


KURIER WARSZAWSKI 


D. 9, Stycznia. — Rok 1840. 
Czwartek. Ţ . 
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g Jutro, ŚŚ. Agaton i Wilhelm. 
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Stroskana Matka i Rodzeństwo po ś.p. Ka: 
rolu Sammer, emartym «w wieku lat 21; zaprae 
Sza krewnych j przylaciół ma exportacją ciała 
Polutrze, o godz: Żej, z doma Nr 1396 przy ulicy 

aTszałkowskiej, na smętarz Ewaagielicki. — 
Pogrążone w Żalu Dzieci pa zgonie é. p. Bryś 
idy zRydeckich Wotowskiej, onegdaj wwies 


„U lat 76 zmartej, zapraszaią krewnych, przy: ` 
iacioł i znajomych na exportacją zwłok zdo: . 


mu przy ulicy Elektoralnej Nr 749 na Smę* 
tarz 'Powązkow: dziś 0 godz: 8 z połud:; iako 


"też na Nabożeństwo $ałobne za duszę zmarłej 


w Kościele 00. Kapncynów w Środę dnia 15 


p 0 godzinie dółej odbyć się maiące. — 
ia- dorrobot około drogi żelaznej =- 
r postów r 


Warszawską - Piedańskiej, wk śą róspotzęt 
prawie cała linja została iuż eniwellowaną, i 
główne punkty oznaczone; pójdzie ona przez 
Skierniewice, Piotrków, Częstochowę do Niwki 


Punkty pośrednie zaleĝcć będą od układów 


x właścicielami gruatów iakie na przechodzie 
9 Warszawy wnijdą między rogałkami Wol- 
iemi a Jerozolimskiemi, albo teź pode-Lwa, 

albo na Grzybów. Roboty z pierwszą wiosną ma* 

Ją być rozpoczęte i odbywać się z pośpiechem. 

— Sąd Policji Prostej Pta i M. Warszawy Wy- 

deiał u lilgo, Maiąc sobie doniesione Rapor- 


"© A dinjstraeji Szpitalu Dzieciątka Jezus, iż 


Pi < b. m, nadesłaną została przez Kommisa- 


ma Policji Wykonawczej Cyrkułu XI, Kobieta 
wy ywa, 2 nazwiska i imienia niewiadoma, ubra- 
ża zupełnie. w zniszczone gałgany, których w 
czególe opisać nie podobna, na nogach miała 
1:97 męzkie podarte, była budowy ciała wy- 
s gh wzrostu średniego, twarzy okrągłej 
desek ad" nosa miernego, włosów ciemnych 
= Ko strzyfonych, lat mieć mogąca ókoło 40; 
x: ywa każdego ktoby posiadał wiadomość o imie= 
„9 nazwisku i pochodzeniu wyż rzeczonej ko- 
tety; aby doniósł natychmiast do Sądu nasze” 


go, urzędowanie swe odbywaiącegó „przy ulicy 
Nowy-świat Nr1252. Jałowiecki. Raczyński. A, 
— Władza Policyjna ogłosiła :,,Powołuiąc siędo 
dawnych rozporządzeń policyjnych co rok ogła» 
szanych, z powodu rozpoczęcią w przyszłą Nie» 
dzielę zwykłych Maskarad, uwiadamia Osoby 
tak Wojskowe iak i Cywilne, iż na pomienio» 
nych Maskaradach, nie wolno nosić szpad, pała- 
szów, lasek i parasolów; również salopy, płaszcze 
i futra; składane być maią w oznaczone miejsca, 
za'koptramavkami. Niestosuiący siędo powy?sze- 
go Rozporządzenia, sam sobie winę przypisze, gdy 
do Sal Redutowych wpuszczónym nuie będzie. 


< —Warszawskię Towarzystwo Dobraczynności 


w dniu $ Gru Tez. postanowiło, oprócz, Ra- 
ocznych; udzielać miesięcznie, ato po 
każdej sessji cevtraloej, W wykofiania tego 
postanowienia, Towarzystwo udziela niniejszy: 


pierwszy rys za miesiąc Grudzień 1839 roku. 


W lóstu salach w Grudniu, znajdowało się u- 
bogich płci obiej 355, lcząc wto 36 chłop- 
ców, zostaiących w Szkołe Towarzystwa Dobro:. 
W infinirmerji iuż to z podeszłego wieku, iuż 
znowu zchoroby było osób 57. Oprócz 36 u- 
caniów gnajuuiących się w szkole, a otrzymałą= 
cych zaopatrzenie w wszelkie połrzeby, czuwa | 
ło Towarzystwo nad 30 byłemi uczniami swej 
szkoły, w Żch ostatnich łatach u Rzemieślników 
pomieszczonych, polegaiąc na świadectwach na 
ręce Przełożonego, przeż Majstrów złożonych; 
na sesji centralaej za” Grydzień, w miesiąca 
bieżącym odbytej, przyznało nagrodę pienię” 
Żaą trzem bywszym uczniom za.wzorowe po~ 
stępowanie, (o nick donieśliśmy onegdaj); uży: 
cie przyznanych nagród zależy od dyspozycji 
Przełożonego szkoły. Do Sali ochrony 50 dzia- 
tek oboiej płci, od 3 do 7 lat liczących, u- 


„częszcza codziennie, wyiąwszy świąt, otrzymu- 


ią wyżywienie i ukształcane śą w zastosowaniu 
się dọ wieku i poigcia. 4ro sierot niemaią< 


-eych przytałka, znalazło pomieszczenie przy 
Ochmistrzyni sali. Staraniem Opiekunek, o: 
chrona zaopatrywaną iest w odzież dziatkom 
„wozdawaną. Opiekunki zbieraią składki jedno- 
razowe istałe. Rezultat składek stałych niżej wy- 
kazanym zostanie. Opiekunki adbywaią nadzor 
codziennie wedle: vosłożonej między sobą koe 
lei Raz w miesiąc miewaią sesją pod Prezy* 
dencją głównej Opiekunki, Opiekunki dostar= 
czyły odzienia 1 wszelkich darów, 'dozwalaią* 
cych odbyć religijną uświęconą skromną gwiazd- 
ką, czyli kołendą dla działek ochrony, o któ« 


- rej blifsze szczegóły w celu obeznania z zasa*: 


dami instrukcje, powszechności udzielonemm bę- 
dą. Postanowiono przyjąć do tostytuta osób 5; 
zakwalifikowano do wsparcia pieniężnego 41; do 
wsparcia w łegufninie 74; do Zupy Rumfardz: 
kej. Drzewa rozdano w Grudain sztuk 443; 
dodaiąc do każdej sztuki po zł, 1, na porznię* 
cie, rozwożąc kosztem Towarzystwa. 
lono porcji 4,820 Zupy rumfordz:. Udzielono 
siałe wsparcie osobom 40, wynoszące na Gru» 
dzień zł. 260. [Na raz udzielono pomoc 136 
osobom, rozdawszy kaszy korcy 3, garncy 16; 
kartofli korcy 10, garncy 4; słoniny funt: 101; 
soli tyleż funt:; w gotowiźnie zł. 110.. Wydział 
wsparcia prawnego, odbył sesji konferencyjnych 
7. Zgłosiło się żądaiących pomocy prawnej 
osób 13, Ośmiu wskazano środki do prowa- 
dzenia interesów i wstawieniem się; skutek uła: 
twić usiłowano. 2 sprawy Członkowie do zała- 
twienia na siebie przyięli, Żom-odmówiono po- 
mocy. Jeden interes któremu prawo opieki od- 
mawia i dochodzić wzłirania,. za wdaniem się 
Wydziału opieraiącego się na niedoli interesen- 
ta i w widoku przecięcia gorszącego procesu, 
travzakcja spór przecinająca, zawartą została, 
Wydział wytępiczia Żebractwa rozpocenie swo» 
ie działanie, skoro projekt do urządzenia one- 
goż zyska Wyższe zatwierdzenie. Go do stå- 
łych składek, ogółem 114 osób zobowiązało 
opłacać ie w miesięcznych ratach na salę ochro- 
ny. Jedna po gr. 15, 30 po'zł.1; 17 po zł. 2; 
7 po zł, 3; iedna pozł. 3 gr. 40; 3pozł, 6; 19 


4 


Wydzie.- 


42 — 


po zł.5; 8 po iF. 6; 2 po zł. Ggw. 20; iedna po 
21. 7;13-pozł. 10; 2 po zł. 12; jedna pozł.15; 
iedna po zł. 16 gr. 20; iedna po zł. 13; 4 po 


zł. 20; 2 po zł. 25; jedna po zł. 100; co czyni” 


miesięcznie zł. 697 gr. 25. Rocznie zł. 8,374. 
Składki te sąnowym i niezaprzeczonym dowo». 
dem, Że najdrobniejsze nawet ofiary, byle zgro- 
madzane w'iedao ognisko, mogą niedoli. silaą 
pomoc a zakładowi rozwinienie nadać. Manie» 
płonną nadzieię Towarzystwo, iż przy niezmore' | 
dowanej gorliwości swych Opiekunek , współe 
cznciu ppowszechnem, oraz przy wżględzie za 
groszowe wsparcie z największą wdzięcznością: 
iest przyjmowanem i korzyść dla. nieszczę:; 
śliwych przynosi, stałe składki pomnożą się 
prędko, eo  dozwoli  utworzeniom nowych -Sal 
Ochrony zbawienne ich skutki” erżać: — 
Księgarnia S. H.. Merzbucha przy ulicy Mio» 
dowej Nr 486, odebrała znowu Almanach de 
Gotha na rok 1840; oraz nowy. Słownik Kies 
szonkowy francuzko-polski za granicą wysałyć 
Słownik ten bez zaprzeczenia iest najkom» 
pletniejszy i najstaranniej wypracowany. — 
Biuro Tłumaczeń Prośb, i Korrespondengji 


w Warszawie Złożone z osób wyborewych; “ 


w/ięzykach i różnych „umieiętnościach  do*- 


kładnie usposobionych, w zamieszkaniu swo+ 


iem przy ulicy Krakowskie-Przedmieście- pod 
Nrem 29 na prost zamku, poleca się usługom 
Publiczności, 'co do rozmaitych interesów. — 


(A-n). W czasie minionych Świąt BOŻEGO Na? - 


rodzenia z powodu tak nieżyczliwej pogody, kae 
żdy po Nabożeństwie zaniechał wizyt, i w gro* 
nie rodziny i domowników czas przepędzał. Ja 
podobnież maiąc u siebie familję przybyłą ze wsi 
i zagranicy, a nie mogąc używać ani przechadze 
ki, ani przeiażdzki w miłe okolice Warszawyą 
musieliśmy w domu przy kominku przesiedzieć» 
Dla rozweselenia zaś długich chwil, stosownie do 
porady Kurjerka, popiialiśmy stary Miodek Wi- 
nawćra, a na przekąskę postanowiliśuy probo” 
wać Strucli z wielu miejsc branych. Prawie ier 


-dnomyślnością wypadł wyrok, iż Swucle od Pa” 


na Mak Piekarza (nie uwłaczając bynajmniej in* 


| 
| 
j 


>—- pga oł 


nym), smakowały wyśmienicie, a były tak trwa- 
e: Że do Ńowego Roku zachowane, nie na do- 
toci nie straciły. Dlatego leż Pana Mak Pieka- 
rza mieszkającego przy ulicy Nowomiejskiej, w 
ema Gdąńską-Piwnicą zwanym, Szanowoym 
Amatorom polecam, 
Jera dla moralnie zaniedbanych dzieci zło: 


Żono tł, 3, od Małgorzaty J. służącej, za piiań- 


stwo. — Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Zae ` 


chodzie- stonca przywołany JP. Żóżkowski. — 
Kurs onegdajszy: Imperjały ross: zł. od 34 grz 
„6 do 34 gr. 90, Dakaty bol: zł. od 19 gr:16 do 
LO gr. 17. Listy zasta: zł. od 96 gr. 15-do £6-gr. 
20. Listy zast: nowe-ał. od 96 gn 20 do, 96; 
kupon gr 5, U . > 

; Donoszą a Petersburga, ĝe wtamecznych o~ 
kolicach wwaią tęgie mrozy prawie bez przerwy; 
wciągu 10 dni wstolicy znaleziono na ulicach 

ka osób zmarzniętych. Także donoszą i z 0- 


dessy, te część portu okrytą iest lodem. W okos 


licach Jatty wa początku Grudnia była okro* 
Pna baorza, i zrządziła bardzo znaczne szkody. 
— Dziennik Petersburgski donosi, że. wyszło 
nowe dzieło przez Hr. A. Gurowshiego napi- 
Sane, w ięzyku francuzkim (La civilisation et la 
ussie), które zwróciło uwagę światłej Publi» 
Sziiości, j 
3 Anglją. == P, Davis Gubert Członek izby 
szej i dawniej Prezes Królewskiego towa: 
Tzystwa umieiętności, rozstał się ztym światem, 
— Na wyspie Jersej ima być założony wielki 
e, woienay, — Przed sądem w Londynie od. 
yłatsię ciekawa sprawa: Królowa Portugalska 
E ma Marja zapozwała Barona Rotsżyłda-o 
ypłacenie summy zł. 51,120, iako należącej 
wał, iż tę drobnostkę zatrzymuie iako procent 
ang P, Rotszyłd przegrał, — Zaślubi» 
c. Królowej, według najpaźniejszej wiadomo» 
©, maią odbyć się dopiero 10 Lutego. 
i To aar Między Arabami poległemi pod 
e y znaleziono oficera angielskiego; oraz ane 
4 jr (le kule t muszkiety. — Chociaż wszystkie 
otonje na równinie Metidiach, zostały zniszczo” 


J.Z. — Wczoraj w Red: 


© pożyczki portugalskiej. Zapozwany utrzymy= 


ne przez Arabów, iedna wszakże należąca do 
Anglika Doktora Bower iest ocalona W tasei- 
ciel winien tø ocalenie swoiej sztuce lekarskiej, * 
która wsławiła go między kraiowcami, — Ade > 
mira? Laland. zwiedził 6go z. m, okręt linjowy ` 
Dyadem; przy manewrach odbytych wiego o= 
becności, spadł bak z masztu i zabił Porucznika 
okrętowego Pana Coulomb (Kulomb). — W Pa- 
ryżu w domu Ministra oświecenia Pana Ville- 
main (Wilmę); popełniono znaczną kradzież 
srebra. — Jenerał Ga/bois (Galbua) ogłosił ŁO 
z. m. ułaskawienie 5 osób w Konstantynie, któ- 
re były skazane na śmierć za spiski przeciw 
Francuzom; 3ch winowajców należało do najzna* 
czniejszych vodzin. XŃżę Orłegń: zwiedzaiąc A- 
frykę przyrzekł im wyiędnać przebaczenia Moe 
narchy, a teraz przy ogłoszeniu ułaskawienła 
radość mieszkańców nie znała miary; uwolnłe«- 
pi więźniowie. przysięgli ma pismo święte sła- 
Żyć wiernie Francuzom, — Wszyslkie gazety 
Paryzkie są teraz napełnione iedynie uwagami 
onowych członkach Izby deputowanych. 
Rozmaitości, — Wiadomo; Że Martin właście - 
ciel menażerji przedał ią, teraz przybył do Brus 
xelli, gdzie znajdowała się iego dawna menas 
Żerja. Powodowany ciekawością, udał się do swo» 
ich dawnych kolegów (zwierząt) w chwili gdy 
im dano Żywność. Martia: kalsnął, a wnet dzie 
kie zwierzęta opuściły mięso, ryk okropny po* 
wstał w menażerji, a nikt nie mógł wytłumae 
czyć przyczyny: Dawvy właściciel wszedł do 
klatek i przywitał każde zwierzę z osobna, Trze« 
ba było widzieć dzikie skoki drapieżnych po» 
tomków pustyni, które łasiły się do swoiego das 
wnegs pana, Żadne z nich niedotknęło strawy, 
wich iskrzących się oczach przebiiały się obu. ` 
dzona tęschnota i radość; tylko lew Wero stał 
nieporuszony, kiedyś zranił swoiego pana i od 
owego czasu powziął do niegó nienawiść giene 
błeganą; Martin woła, a lew złośliwym wzro* 
kiem spogląda na niego z ukosa, dopiero gdy 
Martin wychodził z klatki, lew skoczył i rozs 
szarpał mu płaszcz na barkach, — Anglik bas 
wiący od kilka lat w Paryżu, nagle zachoro« 


ać mot Gad 


tował, udaie się więc db lekarza i odkrywa mu 
swoie cierpienia. „Trzeba Paryż opuścić, rze- 
cee, Lekarz, trzeba jechać przynajmniej z 1500 
umilić Anglik odchodzi i przyrzeka usłuchać. 
W 6 miesięcy wraca do Doktora z podziękowa* 
niem za uratowanie mu zdrowia, „„Zkąd pan 
wracasz P“ pyta się drugi. „Z Paryża“, odpo- 
wiada Anglik, „A wszakże zaleciłem podróż, 
„Ja też podróżowałem. Nie mogąc rozstać się z 
obiadkami Wefura, a operą włoską i z teatra- 
mi, postanowiłem więc podróżować w stolicy, 
wstawałem o Świcie i bez względu na niepogo* 
dy, siadałem do poiazdu i odbywałem dzien- 
nie przepisaną iłość mil: po bulwarach, przed- 
mieściach i okolicy, tym sposobem nie potrze- 
bowałem opuszczać ani iednego baletu, ahi ie= 
dącj opery, a nawet widziałem wszystkie me« 
lódramy. ę 
PRZYIECHALI do WARSZAWY. ` 
Bistrom Baron Kamerjunker J. C. K. M. z Chełmna; 
, Ghoiecki KXaw: Dzie: z Grodka; Łalewicz Wik: Dzie: 
z Wysokiego; Gaszyński Wale: Dzie: z Pamiętnej. 
DONIĘSIENIA. 
Zawiadamia się osoby życzące mieć LOSY do; Lo- 
terji Klassycznej wprost z mego Kantoru, aby ra- 
czyły adresować sw? Korespondencje iak następvie : 


DO KANTORU LOTERYI KLASSYCZNEJ K. P: 


A, WERTHEIM 


przy ulicy Miodowej w pałacu W. Dyzmańskiego pad 
. filarami. ; 


A.: Wertheim. | 


drsunał Warszawski. — Ogłasza niniejszem, że o 
dostawę do Garnizonu Artyjerji Wałowej w Nawoge- 
orgiewsku rozmaitych Materjałów, tako to: Płótna 
podszewkowego 573 arszyny, Szpagatu 16 %5 funta, 
Bawełny nieprzędzanej 13%/4f., Kleiu 15 3/4 f.i Oko- 
wity Otej próby 2 wiadra 1]6 czarek wynoszących, 
pódług cen unszłagowych summę 452 zł. 42 gr., od- 
bywać się będzie w Komifecie przy ulicy Nalewki 
Nr 2258 w dniach 26 i 39 Stycznią (3 i 12 kutrgo) 
1840 r. o godzinie 10 z rana licytacja głośna in mi- 
nus, ia którą życzący podjąć się tej dostawy, zgłosić 
się winni do Komitetu w czasie wyż oznaczonym z 
prawnemi Kkaucjami do wysokości zł. 150 i świade- 
ttwami na prawo do konkurencji. Nadmienia się 
przytem, że warunki licytacyjne, szczegółowy wykaz 
mateijałów i wzory tychże, konkurenci przejrzeć wo- 


K 


+ skiego, Patny Gerner 


Z 


i E i pS = TN => 
(ESR: ARR Ha 3. ENE 

„gą każdego czasu- w Biurze Arsenału — Zarządzający 
- Arsenałem Pułkow: Schenchine. Tłumacz /annemann. 
Jest do ulokowania ‘pod korzystoemi warun- 


pa 


i kami. SUMMA Złp, 36.000, na „pierwszą połowę war- 


tości Nieruchómości Warszawskiej, przy ulicy pryucy- 
palnej; wiadomość u Jana Karwowskiego Patrona pod 
Nr 550 przy, ulicy Długiej, - MY 
~ . (Gg? OSOBA znaiąca się na Gospodarstwie wiej- 
skiem, uzdatniona do robot wszelkich, życzy. sobie 
przyljąć obowiązek GOSPODYNI, SKLEPOWEJ w 
iakim liandła lub PANNY, w Warszawie lub sa Pto- 
wincjig wiadomość u Właścicieła domu przy ulicy 
Piekarskiej pod Nr- 426. 23 

„Dyrekcja Towarzystwa Drogi Weorsząwsko-Wiedeń- 
skiej, zaczynając trudnić się przygotowaniem do rohot 


„ Ziemnych pod Kolej żelazną, wzywa Osoby mającć 


zamiar przedstęwziąść takowe roboty aby, zgłosiły się 
w-tej mierze do Biur Administracji Drogi Żelaznej znaj- 
duiących się tymczasowo przy ulicy Królewskiej, pad 
a OŚW c s A td 
rekcj: warzystwa Drogi Zelaznej Warszawsko- 

Wiedeńskiej, Podaie Ao: poklese wiaddwości, że Biu- 
"ra iej otwarte zóstały z dniem 4 Stycznia 1540,-i że 
się tymezasowo znajdują w pałacu Ñr 1066 przy uli- 
cy Królewskiej, w dziedzińcu, schodki na lewo. 

Dziś rano zimna stopni 9. 

TEATR WIELKI. Dziś 57 raz Zampa. 

TEATR ROZMAITOŚCI, Jutro 28 raz Xiyżna i 
Pai. 42-raz Los na loterją. 

Dziś w Rajtszuli Prymaso: Widowisko Jezdzeów, 
`; Ulubiony KWINTET Kurzątkowskiego, dziś w 
Kawiarni w doma dawniej Ossolińskich pod Nr 739, 
przy rógu ulicy Tłómackie i Rymarskiej, zącząwszy 
od.godzi: 6 wieczorem, wykona najnowsze dzieła mu” 
zyczne, między innemi graną będzie Podróż po Euro- 


- Wczoraj w południe 7. 


piei HS wesoły koali 
YZ j *, 


Dziś ypek FISZER zkompanją swoią gra 
śpiewać będzie w lokalu przy ulicy Senatorskiej i No-_ 
wo Senatorskiej w domu Boka od godz: 6 wieczorem. 
` Dzig w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej, w domu JW. 
Wichlińskiego pod Ner 605, na przeciw Hotela Lip- 
grać i śpiewać ‘będą. 

DZIS od godz: 6 wieczorem; ji 
cy Długiej pod Nr 586 Lit: B. w domo Szambe: No- 
wakowskiego, obok Hote!u Polskiego, KWINTET 
Kubrtki odegra najnowsze wyjątki z Oper. 

DZIŚ w Kaffe-ha uzie wprost”b. Konserwatorjum ta 
Krakowskiem Przedmieściu, Panny Gernar grać będą. 
`- „Jutrow handlu Maiewskiego przy ulicy Rednarsk'e]> 
$NIADANIE: Sandacz zsos: lub z iaia:, Szczupak z klus:, 


Karp sadzo:, Qkoń po holen:, Liù z sos: bia: lub smat: č , 


kapus:, Karaś z sos: śmieta: iub smażo:, Zupa ryb:, Maka- 
ron włos: z parmez0:, Pieczeń huząr:, Potrawa, Kotlety: 
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